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miejscowych miesięcznie 3 3 .3 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 3 3 .8 8 3  mk. — pod opaską w Polsce 
1 do Gdańska 35.500 mk., do Niemiec 38.000 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— frc., do Anglji 0,8 shiiling. do 
Stanów Zjednoczonyoh 35 oents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, iub zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Ban& Paslaiawy, GraSziądz, Bank ZwiązSa Sb. Zaraist BanzlES? Fiiia, 
Aktienbank Gdsósk i Grudziądz. — P. K. 8. P. Grudziądz. — Konto czeków e 
G d ań sk  n r. 2080.* Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia j 

w Poznanin nr. 201 193. Miejsce płatności wykonania: Głrnd z i ą d z

R a d a k t j a  i A d m i n i s t r a c j a  
d r o b i o w a  2 7 / 2 9 .

O g łoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  ojjic." 
ssemiowjjm na stronie 8-łamowęj 1000 mk.. w dwa!© reklam ow ym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 6000 mk., wśród tekstu 4000, za tekstem 
3000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N3©mie« do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki, — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A dm inistracja ssie przejmuj© odpowiedzialność! 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe

G r u d z i ą d z  n i e d z i e l a ,  d n i a  2 6 - g o  s i e r p n i a  1 9 2 3 . Telefon nr. 5S i BL

Mula ealeeta zbierze s |  we wrześni.
H e lg ra u S . 24. 8= (Pat.) ęW  ssasae ©sS §5 si® IS wrzeissia zaena@s°zQ8aa jest st«ma 

Ićonferencja m alej esBtesily w Napierabadzie.

Stresemui
Berlin,' 24. 8. (Pat-P.-R.) Podczas śniadania, wyda

nego w dniu dzisiejszym przez zjazd przedstawicieli nie
mieckiego przemysłu i handlu, kanclerz dr. Streśeman 
wyglpsił

wielką mowę polityczną.
Kanclerz zaprzecza, jakoby Niemcy sami spowodowali 
ruinę swojej waluty.

Zdaniem kanclerza — francuska księga żółta prze
cenia siły gospodarcze Niemiec.

Obecnie rząd Rzesizy"trwa przy propozycjach przed- 
stawionych przez rząd poprzedni. Drogę do porozumie
nia z nami znajdzie się oczywiście nie za pomocą stwo
rzenia granicy dzielącej z jednej strony Nadrenję j ob
szar Ruhry, z drugiej strony resztę Rzeszy lub wzięcia 
w  zastaw choćby na czas przejściowy okręgu Ruhry, 
czy też przejęcia kolei żelaznych w Nadrenii,

nie mogą być uznane takie projekty 
przez rząd Rzeszy jako podstawa do rozwiązania spra
wy. Dalej kanclerz daje wyraz swemu zaćoiwoieniu z 
powodu oświadczenia Poincarego, że okupacyjna akcja 
Francji niema na widoku celów politycznych,'a w szcze
gólności aneksjoKistycznych.

Pomimo wszystko kaclerz ma nadzieję, że
w drodze osiągnięcia porozumienia 

najpierw między sprzymierzonymi a następnie sprzymie
rzonych z Niemcami, będzie znaleziona droga do pogo
dzenia słusznych żądań państw, będących wierzyciela-ai 
Niemiec. Kanclerz zakończył, że narady europejskie 
stoją przed wyborem pomiędzy pokojem i rozkwitem, a 
upadkiem i chaosem.14

© c l p « » w i e « l ż  B e l g j i  m a  n o t ę  A n g l j i .
Paryż, 24. 8. (Pat,) Nota belgijska dowodzi, że An

glia otrzymała od Niemiec sumę conajmniej tak wysoką, 
jak i Belgja, aczkolwiek przysługiwało jej prawo pierw
szeństwa.

W sprawie konkretnych uchybień niemieckich oraz 
w sprawie legalności obsadzenia obszaru Ruhry zajmu
je Belgja stanowisko analogiczne ze stanowiskiem Fran
cji.

Kreacja chce odłączyć sl( i i  Jugosławii.
Wiedeń, 24. 8. (Pat.) „Neue Freie Presse“ donosi z 

Londynu: Radiczowi oświadczono ze strony otoczenia 
Baldwlna i lorda Curzona, że obaj ministrowie nie życzą 
sobie mieszać się do wewnętrznych spraw Jugosławii i z 
tego powodu ule uważają za wskazane konferować z Ra- 
diczem. Redaktor naczelny „Tirnesa“ odmówił dwu

krotnie Radiczowi przyjęcia go. Radicz rozpoczął swo
ją propagandę w ten sposób, że rozesłał do redakcji dzień 
ników obszerne pismo, w  którem podkreśla konieczność 
zupełnego odłączenia Kroacji od Jugosławii i utworze
nia niezależnej republiki kroackiej.

Metropolita Szeptycki przytrzymany m granicy.
Slkasamjf ras na w ygnanie cSacjaf wróesć pe£aje$mn£e d® Polski.

(Od naszego 
Dziedzice, 24 sierpnia.

Wczorajszej nocy krótko przed północą przy prze
glądaniu stacji w Dziedzicach pociągu pospiesznego, i- 
dąpego z Wiednia do Lwowa, w wagonie sypialnym 

zatrzymano metropolitę Szeptyckiego 
jadącego wraz ze swym sekretarzem, kanonikiem Ko
walskim do Lwowa.

Wobec wydanego przez min. spraw wewn. rozpo
rządzenia, zabraniającego metropolicie Szeptyckiemu 
wjazdu do Polski, Policja Państw, wezwała go do opusz
czenia wozu.

korespondenta.)
Towarzyszący metropolicie kanonik oświadczył' w 

jego imieniu, że metropolita jest ciężko chory i absolut
nie me może opuścić wagonu. W tedy policja zarządziła 
odczepienie wagonu sypialnego od pociągu. Innych pa
sażerów usunięto, pozostawiając tylko metropolitę z se
kretarzem, poczem wóz ten ustawiono na bocznym to- 
rze i obstawiono posterunkami policyjnymi, „

Policja zwróciła się do W arsza^jP^dalsize d^-A - 
zycje.

Jeden palacz zabiły, a dwuch ciężko rannych.
Poznań, 24. 8. (Pat.) Donoszą z Kostrzyna, że na 

skutek wybuchu maszyny rozpędowej centrala elektry
czna została doszczętnie zdemolowana. Jeden palacz zo
stał zabity, a 2 ciężko rannych.

Dusseldorf, 24, 8. (Pat.) Francuskie władze obło
żyły aresztem następujące sumy pieniężne: W Mogun
cji 87 mśljardćw, w Wer den 50 miliardów, w Ludwigs- 
hafen 49 miliardów ,w Landaa 8 miliardów,' w Steier 436
miliardów,

Dwa nadzwyczajne pociągi między Helem a Warszawą,
TTf7flJ     j,_.. .... !Urząd ruchu w Grudządzu komunikuje nam:
Dla dogodności powracających letników ustanawia się 

wa nadzwyczajne podligl nr. 615 j 616 między Keiem c 
arszawą. Kursować będą nr. 615 odjazd z Grudziądza 0,53 

.w Gdańsku 4,48, w Helu 11,24

Nr. 616 odjazd z Helu 14,30, Wi w Gdańsku 19,51, z Gdań
ska 20,38 w Grudziądzu 1,12 z Grudziądza odch. o 1,20 w 
Iłowie 5,18 skąd ma połączenie do Warszawy.

Walka z drożyzną w całym pomiecie grudziądzkim.
„ f Grudziądz, 25‘sierpnia,

arostwr) powiatu grudziądzkiego donosi w ostatnim nu- 
p d C  **' ;nj'ka“ iż w Radzynie, Łasinie i M. Tarpnie
d<jW\ -nr-" ^  naibliższych dniach spocczne okręgowe Komitety 
kien]V b '*1 Z' cb'0żyzną ' lichwą, których zadaniem i obowiąz- 

.zie w â<lze administracyjne oraz policje panństwową
Pi?frać!eniU îc^wy * niesumiennych spekulantów-paskaray pą- 

'  Alicja państwową odebrała od Starostwa rozkaz' ener

gicznego dopilnowania wykonania wydanych rozporządzeń i 
natychmiastowego podania do ukarania, przeciwko którym 
Starostwo z ca łą . surowością i bezwzględnością w. ramach 
przysługujących praw występować będzie.

Starosta grudziądzki wzywa w końcu całe społeczeństwo 
powiatu bez wyjątku do walki z hydrą drożyżnianą in do li
cznego wstępowania do powyżej wspomnianych Społecznych 
Komitetów Okręgowych, które zwoływać będą .wiece prze
ciwko Hcbwfe i .wybierać swę zarządy.

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a
* dn ia  S S  sierp n ia  

Złoty polski . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  40.000
Marka niemiecka . . . . . . . . . . . . . . . . .  0.04
Dolary Stanów Zjedn......................     . 247.000
Franki francuskie  .................................   . . 13.870

„ belgijskie  ..................  11.050
„ szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  . 44.600

Fundt szteriing ang.............................................   1.125.000
Liry włoskie......................   10.600
Guldeny holenderskie . . . . . . . . . . . . . .  97.200
Korony szweckie . . . . . .  . . . . . . . .  • 65,700
Korony d u ń sk ie ..................   46.100
Korony norw eskie..................    40.200
Korony czeskie 7.250

M etk i rileta w Sesji.
Grudziądz, 25 sierpnia. 

Kapitał i technika niemiecka z surowym materiałem 
i silą roboczą rosyjską są to czynniki, które ujęte w kie
rownicze ręce niemieckie, stanowią' poważne niebezpie
czeństwo w kierunku opanowania wspólnych tym państ
wom celów . . . —■

Od czasu układu rosyjsko-niemieckiego w  Rapallo 
zarysowała się ta dążność i ścisła współpraca w yże j 
wskazanych czynników.

Nie wiadomem, jak w przyszłości ułożą się stosunki 
światowe, jednak dziś nikogo nie dziwi, że między Niem-. 
cami a Rosją bolszewicką panuje ścisła współpraca. —, 
Nie od dziś znane nam są wypadki podróży najrozmait
szych delegacji niemieckich, których zadaniem było 
jest opanowanie rynku rosyjskiego, dla celów* oczywi 
ście niemieckich.

Obserwujemy tu, jak dawniej za czasów caratu, pod
porządkowanie się Rosji i wypełnianie rozkazów! m  da
ny, tajemniczy znak z Berlina.

Dlaczego Rosja stanęła w wojnie po stronie koalicji, 
nie jest kwestia ta przedmiotem niniejszego "rozważania; 
jest to temat dość obszerny, aby można się kusić o jego 
wyczerpanie w kilkudziesięciu wierszach. — Faktem je
dnak pozostanie, że w czasie trwania wojny światowej, 
wpływy niemieckie tak były znaczne w  Rosji i to blisko 
dworu carskiego, że istniała obawa, iż lada chwila przy
mierze Rosji z Anglją i Francją zostanie zerwane. Niem
cy bezwzględnie duchowo i ekonomicznie podbiły Rosję 
i stale w  tym kierunku zdobywczym idą. Wszak zr.,i- 
na jest wszystkim geneza powstania bołszewizmu w 
krainie carów. . *

Któż to Lenin, jak nie emisariusz niemiecki, który w, 
zaplombowanym wagonie przyjechał, aby wzniecić-re
woltę? Dzieło zniszczenia rozpoczęte trwa nadal. — 
Przez wzniecenie pożaru w  Rosji Niemcy chciały , z niej 
uczynić zarzewie ognia w całej Europie, aby łatwiej u- 
piec przy tym swoje kasztany. —

Niemcy jednak przerachowały się. Głupstwo ma to 
do siebie, że rodzi cały szereg idiotyzmów, które w za
sadzie mszczą sję na inicjatorach chybionych pomy
słów.

Kapitalne głupstwa popełniali Niemcy w czasie woj
ny, horendalne głupstwo zdawałoby się, popełnili i z pro
tegowaniem destrukcyjnej roboty komunistycznej \y 
Rosji. —

Tym razem jednak to głupstwo było pozomem. —* 
Niemcy umiejętnie wyzyskają stan bolszewickiego cha
osu. Ci sami podpalacze usiłują teraz podłożony^ przez 
siebie ogień opanować. —•

W jaki sposób? —
• Niemcy na pozór głoszący całemu światu o swej 

rzekomej nędzy, ruinie mają na tyle kapitału, że usiłują 
wedrzeć się na teren produkcji w innych krajach. Stinnęs 
wciąga macki swe nawet na polski G. Śląsk, a Krupp w 
porozumieniu z innemi konsorcjami wysłał pełnomocnika 
do Rosji, gdzie w  jednej z najbogatszych miejscowości, w 
Rostowie nad Donem mają zo/ganizować gospodarstwa 
rolne. — Zaczynając więc Niemcy, obsiewać pole w re
jonie Zagłębia Donieckiego. ’—

Niemcy więc szybko się w tym wypadku zoriento
wały. Po robocie destrukcyjnej zapoczątkowały robotę 
twórczą. Cel tu przejrzysty. — Temu narodowi wybu
jałego egoizmu nie chodzi o głodnego robotnika rosyj
skiego zadaniem Niemców jest ekonomiczna eksploatacja 
Rosji i wyzysk, który umieją doprowadzić do wyżyn 
idealnego systemu. —

Rosja znajduje się w stanie chaosu. Jest to prymityw 
życia społeczno-gospodarczego. — Uruchomienie szyb
kie fabryk i kopalń jest muzyka odległej przyszłości.

. Oprócz trudności materialnych zdawałoby się, że
—** ,,ŚWIATEK MŁODZIEŻY" nie ukazał się wczoraj 

Z powodu trudności technicznych, natomiast ®  przyszłym ty
godniu ukażą się dwa numery.
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Dracę Niemiec będą komplikowały warunki natury mo
ralnej, to jest brak wiary w  dotrzymanie umowy ze stro
ny bolszewików, jednak Niemcy-sa*- tym narodem, któ
rych nie przerażają skrupuły tej natury: są oni bezpiecz
ni pośród bolszewickich agentów, no, bo wszak to swoi 
ludnie.

Kto będzie tym baranem, z którego wełna pójdzie 
na wzmożenie sil gospodarczych niemieckiego Vaterlan- 
diu?' Robotnik rosyjski to odczuje. Lud;,rosyjski napew5- 
no tego chleba jeść nie będzie, który zbierze Krupp na 
nieszczęśliwej ziemi, będącej pod opiekę cz-erwono-ży- 
dc-bolsizewicldcli carów.

Robotnik', chłop rosyjski przypieczętuje swym po
tem I kry/ią układ bolszewicko-niemiecki w  Rapalio. —

(1. s.)

Dostojna odprawa.
Profesor żydowski aiaSruje' „numerus cItusus." — Dru

zgocąca argumentacja uczonego, polśkfego.
Grudziądz, 25 sierpnia, - 

„Mocarstwo anonimowe'1 — t  j. zorganizowane mię
dzynarodowe żydostwo — -za ponsodą swych szeroko 
rozgałęzionych wpływów stara się zwalczyć w Polsce 
zasadę ,ąiumerus ćkusus" na wyższych uczelniach pol
skich. —

„Numerus cła u sus" jest to procentowe ograniczeni© li
czby słuchaczy na fakultetach wyższych uczelni wskutek 
wyjątkowych warunków'' naszego powojennego życia, nie 
jest to,, jak chcą przedstawić żydzi, wyłączny zamach na 
Ich prawa.

Właśnie numerus clausus 'dopuszczając procentowe 
tylko przyjmowanie słuchaczy stoi na słusznem stanowi
sku, ze wszystkie reprezentowane w naszem państwie 
narodowości odpowiedniao' do swego stosunku liczebnego 
tnają mieć zapewdi&ńe miejsca w uniwersytetach. ,

Tego żydzi nie rozumieją, podnoszą gwałt, że itn się 
krzywda (? ’) dzieje, kiedy tymczasem „numierus clausus" 
jest ■wymierzony przeciwko ps-zywifejom żydowski u, 
którzy ma wszystkich wyższych uczelniach prcjefitowo 
górują nad Polakami. —

Numerus clausus nie jest niczem więcej, jak walką z 
z przywilejem. —

Żydzi jedftak podnoszą gwałt. — Ostatnio ciekawa 
nad wyraz wymiana listów w powyższej sprawie miała 
miejsce między profesorem żydem z Paryża, a polskim 
aczonym, W. Sierpińskim, profesorem uniwersytetu war
szawskiego.

Profesor uniwersytetu warszawskiego p. W acław 
Sierpiński zwrócił się kilka miesięcy temu do członsca 
„Institut de France", p. Hadamard (który fest żydem), z 
prośbą o przystań !e odbitek Jego prac nanStłwych dla bl- 
Mjołekl unRwsyfeeklei". Odpowiedź długo nie nadcho
dziła, aż Wreszcie kilka dni temu prof. Sierpińska otrzymał 
list nastęouiący:

Drogi kolego!
Wyrzucam siobfe, że dopiero po kiłkti mśbstąćadh 

•' odpowiadam nu list pańsk', zaiwierająy zaszczytną dla 
umie prośbę przesilania moich publikacji dla pańskiej 
biblioteki

Nasteonie profesor m ryski przechodzi !do właściwej 
treści i pisze między innerrri:

■ „w,mam niekiedy wrażenie, że kraj pański zdaje się 
chwilami z&poiriinać o swoich szlachetnych tradyćfach 
i że młodzież wasza, którą powinny ożywiać uczrcia 
wznios‘e, okazuje pożałowania godny antysemityzm, tak 
że w tym samym momencie, kiedy spełniam pańskie ży
czenie, nie mógłbym otrzymać stanowiska w Polsce, a 
.syn mój, nie mógłby u was studiować, gdybyśmy byli 
obywatelami waszego kraju’'.
Zarzuca nam ó w uczony w  dalszej części owego li

stu, że:
„cała Kampania (numerus clausus) jest nietylko zbrodnią 

'przeciw wolności sumienia i sprawiedliwości, ale przeciw,
' Pófódł samej, albowiem wprowadzenie „numerus clhii- 
I sus" naraziłoby na szwanK nietylko jej mteresy. ab- po

niżyłoby jej honor", 
a  'dalej:
j. „że sum fakt odmówienia przystępu do źródeł nauk ko- 

J. miifefwMcbądiź jest przędewszystkiem zbrodnia wobec 
tejże nauki".

-I.. «
Na ten niesłychany co dio treści, jak i formy 1/s.t odpo

wiedział w sposób dostojny i siłą argumentacji druzgocą- 
uczony Dolski, prof. Sierpiński:

\  Ranie!
„Kilka duj temu uznał pan za riosowne przesłać

■ mnie i moim kolegontlist,. w  którym wyraża pan opinie 
że kraj nasz „zdaje się chwilami zapominać o swoich 
szlachetnych tradycjach", wyrażając przypuszczenie, 
że o ile byłby pan otonyatelem Polski, „nie mógłby pan

' otrzymać stanowisk; “, a może 1 syn pański „nie m ógł-: 
by  u nas studiować-"

Utrzymuje pan dalej, żó „numerus clausus" w  na- 
( szych wyższych uczelniach jest nietylko „zbrodnią 

wobec wolności sumienia i sprawiedliwości, ale prze
ciw Polsce samej, albowiem naraziłby na szwank jej 
interesy i poniżył honor-"

■ , Zapytuję, czy ośmielając się wytoczyć tak ciężkie 
zarzuty przeciw mojej Ojczyźnie, stwierdził pan pra- 
śfezlwość ich i dobrą wiarę swych informatorów?’
Oświetliwszy kwestię „numerus clausus,, ze stanowi

ska praktycznego w  życiu wyższych uczelni,’ które nie 
mogą pomieścić z ty t  wielkiei ilości kandydatów, profesor 
analizuje sprawę pod kątem widzę tria sprawiedliwie poję
tych zasad prawnych:

. Projekt, który tak' się Panu nie podobał, dąży do 
tego, aby zapewnić każdrii narodowości odsetek miejsc 
odpowiadający liczbie jej przedstawicieli w naszem 

państwie. Czy to nazwie Pan „zbrodnia przeciw 
.! wolności sumienia i sprawiedliwości", która .skompro- 
' miłuje Polskę? Chciałby Pan może, abyśmy obdaro- 

91*0 ś ją ^ ln y ra ’ przywilejami narpd „wybrany", u

dziielając mu więcej miejsc w  uczelniach, niż innym. 
Cóż, kiedy Konstytucja nasza, najliberalniejsza w 
świeełe, sprzeciwia się takiej niesprawiedliwości.

Przypuszcza pan dalej, że dla pana nie znalazłoby 
się miejsca na naszych uniwersytetach. Czy wie Pan 
o tern, że z 3 profesorów, pracujących w pańskim fachu 
na naszym umwersytecie, jeden jest pańskim współ- 
plemieńcem. A w Krakowie i w.e Lwowie jeden na 
czterech. Cyfra ta przekracza dwukrotnie procent ży
dów, zamieszkujących moją Ojczyznę- Zresztą, po
daję do pańskiej wiadomości, żs prawie wszystkie do
ktoraty, przyznan© w pańskiej specjalności na uniwer
sytecie warszawskim, otrzymali żydzh I czy wie
dząc o tem, będzie pan dalej oskarża? nas o nietole
rancję i odstępstwo od tradycji?
Następnie uczony polski wskazuje na. wrogi stosu-nek 

żydów do państwa polskiego, a także w  czasie naszych 
walk poiwstańczych o niepodległość, gdy żydzi zawsze 
służyli jako szpiedzy przeciw Pojsce.

Profesor polski tak kończy:

A jaka była rola żydów, rzekomo „polskich" pod
czas inwazji bolszewickiej w  1920 r., kiedy krew Po
laków ocaliła Europę od nawały barbarzyńców? Le
piej, zresztą, nie poruszać tego morza podłości i zdra« 
dy . .

A wreszcie: kto robi propagandę bolszewicką 5$ 
Polsce? Kto trudni się przemytnictwem? Kto wszei- 
kiemi siłami obniż akuts majlti polskiej? Kto- wywozi 
nielegalnie złoto i waluty?; W ystarczy zrągztą rzucić 
okiem na kroniki kryminalne . . .

Kto wreszcie c hce obniżyć Pcdśkę w oczach zagra- 
• nscy? Niech pan spojrzy na swych informatorów, a 

odpowiedź się znajdzie.
Wacław Sierpiński.

Qpd-na ta .odprawa może uczonym żydowskinKÓśw.e* 
tli nałożycie rolę żydów w Polsce; może się przekonają, 
że „numerus. clausus". to nie „zbrodnia; wobec sprawie- 
( f iw o ś jp p liż e  jest tej sprawiedliwości dobrze pojątyw 
oclpowiedriiłdem. —

L i s t y  z  P a £ y ż a .
, Tygodnie społeczne"6' (Sem aineś Sociales.) Zag ad n iep je .. „DzjetnościK

wó Francji. .
T ^dsieia q to łe c » ty (i w  Gremofofi. — S@ «|atess<D —- U sietasś®  w oFrancji i BSacmęaedfe. — kpj?syśu.

(O d. w l a s n  e g o  k o r e s p u n d e n ta.)
Ś rosfik i-

I.
Paryż, 12 sierpnia.

W  'poniedziałek 31 Iipca w Grenobli, na południu Fran
cji rozpoczęła się XV seria „Tygodni Społecznych" (Se- 
maines Sociales). Przez cały tydzień najwybitniejsi ucze
ni szkoły chrześcijańsko-spolecznej we Francji przed pól- 
toratysięcznem audytorjum słuchaczy, wśród których 
znajduje się wielu wybitnych działaczy, przywódców 
chrześcijańskich związków zagrodowych, kooperatyw, 

kółek oświatowycli itp-, rozwijać będą na tle aktualnych 
zagadnień społecznych i politycznych

doktrynę chrześcijańską,
W ten sposób pogłębia się we Francji rok rocznie zbłpło- 
wą umysłowość chrześcijańskiej inteligencji i podnosi po
ziom opinji publicznej wogóle.

A Więc wykładali w tym raku Max Turman, profesor 
Uniw. we Fryburgu, i Politechniki w Zurychu (Szwajcarii), 
autor wiele cennych prac publicystycznych i społecznych, 
Jerzy Goyau, znakomity ekonomista szkoły chrześcijań
skiej, członek paryskiej akademii, nauk; biskup Baudrillart 
rektor Instytutu Katolickiego w Paryżu i również czło
nek akademii Eugeniusz Dutbeit, profesor Uniwersytetu 
w'Lille, Emanuel Gounot, profesor Uniw. w Ljonie, Pa
weł Cuchę, A. Rouast i Jakób Chevaliei profesorowie 
Uniw, w Grenobli, posłowie Boissurd Duvri-Amould, 
Chabnm, b. poseł, redaktor „La L’bre Parole" JaŚf Le- 
yolle i wielu innych zasłużonych na polu chrześcijańsko- 
Sipołecznem teoretyków 5 praktyków tegc ruchu.

Z pośród gygnitarzy kościelnych wykładali w Gre
nobli

biskupi BausMllat, CaiRof i Julien, ■
kóięża Tellfer i Valensin oraz zakonnicy Dauset, Dcbs- 
buqu.0 is, Gillet i Rutten, senator belgijski.

•A teraz parę słów o historji „Semaineś Sociales". Od 
dawna w  kołach chrześc.-społecznych utrzymywało 
się przekonanie, że doktryna chrześcijańska nie jest do
statecznie, «w stosunkh do zagadnień wspófczespyab roz
winięta, że są luki, które1 domagają się uzupełnienia. To 
też od lat 80 zeszłego stulecia z inicjatywy tych czy in
nych* działaczy odbywały się tc w  Rzymie, to w Wie
dniu, to w Fryburgu zjazdy wybitnych myślicieli chrze- 
ścijańsko-spofeczriych, na • których pizedyskutowano 
najważniejsze Zagadnienia programowy ruchu., Referaty, 
wygłaszane na tych zjazdach, mate la ły  przez nie zbie
rane, wnioski przyjmowane, stanowiły*w ten sposób bo
gaty dorobek wiedzy, z którego obficro korzystali uczeni 

5 działacze chrześcijańscy 
dla swoich; prac i wystąpień. (Papież Leon XIII oparł s,wo~ 
ją wiekopomną Encyklikę „Rerum Nóyarum" na tych 
właśnie dokumentach, a i wielu 'biskupów czerpało pod
stawy naukowe dc swych listów pasterskich ze zjazdów^ 
tej intelektualnej elity chrześcijańskiej.

„Tygodnie Społeczne" nawiazały więc _ prace swoje 
do tych starych i chlubnych tradycji. Organizacja ta, któ
rej pierwszym prezesem w 1908 r. był śo. Henrwk Lodu, 
której przewodniczy dziś prosesor Duthoit, na zewijatrz 
działa raz do roku w przeciągu tygodnia, w postaci iflir- 
sów, związanych z bieżą :emi zagadnieniami społcczne- 
mi, ale zato cały rok się do tego pilnie przygotowuje.

W  roku zeszłym, kurs „Tygodni. Społecznych" odbył 
sie w S tr^ b in reu  i poświęcony był studiom

PATR JARCHA TICHON POLECA MODLIĆ SIĘ 
ZA SOWETY.

Moskwa, (AW). Patriarcha Ticlron wystosował ponowne 
wezwanie qo kleru, w którern oświadcza raz jeszcze', że cer
kiew; nie chce mieć nic wspólnego z kontrrewolucją.

Cerkiew zanosi modlitwy za Rosję i władza, sowiecka- 
JAZOŃCZYCY EKSZLOATUJĄ SACHAŁIN.

Moskwa (A.W). Japończycy przystąpili do tateusywnej 
eksploatacji kopalń naftowych ,w, północnym Sacbalinłe. 

.WYBUCH PROCHOWNI.'
Turyn. 2J. 8. (PAT. P. R.) Y/skutek uderzema pio

runa wyleciała w pmGetrze prochownia fortu "w Sene- 
gard. ■ Trzech zabitych i  wielu rannych; Straty bardzo 
znaczne.

PROCES O ZAMORDOWANIE STUDENTA 
K. BAUER‘A. .

Monacfajum, 23 .8. (PAT.) Rbzpoczął się tu proces o 
zamordowanie ’ studenta Karolą Bauera. Morderstwa 

dofeonąli członkowie organizacji prawicowyich. jako

nad zagadKlerJsmi paslstwa 
wro wszystkich dziedzinach życiąi publiczneąp. W tvm 
roku na sęl|i w Grenobli roztrząsano groźny dla Francji, 
aktualnej dla wielu państw europejsMSh, pierwszorzędnej 
dotooś/ó.śc,i z punktu widzenia państwowego wogóle pro
blemat „dzietności". v/ —rodzie francuskim.

Francja, zwłaszcza po wojnie poważnie zaniepoko
iła się stanem rozrostu swej ludności.

Po chwilowym, w 1921 r„ wzroście, liczba urodzenA 
spadla w 1922. roku do normy przedwojennej, a w pier
wszym (pęłró^żu 1923 nawet i^pniżej tej normy. W pra
wdzie zmniejsza się również jarzyrest iN^seści. w Niem
czech, ale , dzietność" -Niemiec og-<Jńi$e przerasta roit- 
rodcz.ośę Frdncji.

Ostatnie oficjalne iltatirsty^jm eirfeckie pO'dają -za 
rok .1922 zriSięllszenie ‘się-Judności o pól miliona, kiedy 
tymczasem w tym samym czasie we Francji nadwyżka 
narodzin nad zgonami, wynosiła zaledwie kilkadziesiąt 
tysięcy. 1

(Przyczyna zmniejszania się przyrostu ludności we 
Francji jest fakt przez ekonomistów ustalony, zmniejsza
nia się przyrostu tam, gdzie panuje dobrobyt. Dzieje 
się więc na przekór Malthusowi, Lassallowi itd. Nie z 
biedy wymierają' społeczeństwa, a praynajmniej przesta
ją się powiększać .. z dostatku.

la k  było z Rzymianami, wieloma innymi starożyt
nymi narodami; tak było i je s t , ♦

z  każdą dorabiającą się klasą, 
a przedewszysfkiem z arystokracją — w każdym naro
dzie; tak wreszcie jest z każdym narodem, który zaczy
na się dorabiać.

Do takich .narodyg? należy przedewszystkiem Fran
cja.

Przeszło 50 miljardów franków oszczędności przed 
wojną umieściło' społeczeństwo francuskie w .przeró
żnych akcjach, obligacjach i pożyczkach zagranicznych 
Nie były to oszczędności wielkich „rekinów" kapitału, ale 
drobnego, francuskiego „petit bourgois", ' którymi stają 
się systematycznie robotnicy francuscy?

Klasa pracująca staje, się więc systematycznie \vm 
Franęjł posiadająca, a miejsca ich stoją otw orem ... dla 
przybyszów z obcych krajów.

■ Jak temu zaradzić?
Jak wzmódz „dzietność"’ we Francji, jak powiększyć 
własną klasę robotniczą? Nikt na to jeszcze środka nie 
wymyślił. Wszystkie proponowane zawiodły. A więc 
dodatki rodzinne, specjalne ulgi itd. nie zdołały dotych
czas Zachęcić do zakładania liczniejszych ponad cztero
osobowych rodzin.

„Tygodnie Społeczne" przeszły do tego zagadnienia 
z innego punktu widzenia — moralnego. Zdaje się jed-j 
nak, ,że to, co w płaszczyźnie moralnej jest do zdziałania’ 
w tym przedmiocie, nie o wiele podniesie „dzietność".

Pozostaje w ięc... imigracja i na to „Tygodnie Spo
łeczne" zwróciły specjalną uwagę. Ale ponieważ 

sprawa ta nas głównie dotyczy obiecujemy sobie w na
stępnym naszym liście wykłady profesora Mas- T ur-“ 
man i ks. Dauseta obszerniej omówić.

Stefan Włoszczewski.

oskarżeni stają student Zenbauer i dwócb braci Berger, 
nadto pod zarzutem podżegania do zbrodni stoi publicy
sta Amóld Hugo-.

. NOWY R^KCRD^LpTNTCZY.
Paryż; 23. 8. (PAT-P. R.) Lotnik francuski Bra- 

bot na aparacie bezsilnikowym przebył 211 km. w  ciągu 
7 godzin i 4 min.

Gdańsk, 23. 8. (PAT-! Sytuacja w  Gdańsku przed
stawia się bardzo poważni© i liczyć się trzeba z możli
wością wybuchu ponownego strajku generalnego.

Gdańsk, 23. 8. (PAT.) Zarobek dzienny robotnika col
towego od dnia 23 sierpnia wynosi 6 800 000 mk.- menu 
Za wyładowań.e amunicji robotnik otrzymuje dodatel 
wynoszący 115 000, za pracę ciężką dodatek 380  000 
marek dziennie.

KRWAWE WALKI w  MOGUNCJI.
Paryż, 22. 8. (PAT.) „Journal" donosi z Moguncji 

Komuniści usiłowali zająć tutejszy ratusz. Policji uaaK 
się rowro-szyę kpniunistóiW. W  starciu 12 osób Ojdnips*0 
rany. : ‘ " '......



Sffisgo sierpnia 1923 t. G Ł O S  P O M O R S K !

J a r m a r k  k r & I© w ie c fe i i r e f e f l  f i a s k o .
Obecny, jarmark jesienny w Królewcu przedstawia się ' 

ćfełefco gorzej, niż jarmarki poprzednie.
[Wystawione towary nie odpowSadialy ani ilościowo, 

aaś Jakościowo wystawie wiosennej. Ruch w oddziela tek- 
styteym był bardzo slaby. Ceny były podawane w guide- ] 
nftiCft holenderskich, alPo franklach francuskich, przeliczo

nych po kursie dnia na marki niemieckie. Ze względu na 
brak gotówki, popyt ze strony Prus Wschodnich byt slaby, 
popyt ze strony krajów bałtyckich również niewielki.. Ze 
wzlędu na jsiekórzystuą tendencję na rynku walutowym, 
jarmark ksClawiecki zamknięto po pięciu dniach.

M  si| przedstawia sprawa ln ilii iiiils - r iiis iip
iW ywiad z p resessam  S peeJ^ lsieJ Slsss^jsikiej l l i s j i  w  W a rsz a w ie

p . F io d o ro w e m .
Grudziądz, 25 sierpnia.

W' Warszawie bawi obecnie Specjalna Rosyjska Mi-
Handlowa, której prezes p. Fiodorow udzielił p. So

kołowskiemu współpracownikowi „Dziennnika Bydgos- 
kiego“, bawiącemu przypadkowo w Warszawie następu
jących ciekawych szczegółów w sprawie handlu polsko- 
rosyjskiegp:

_ „Chwila obecna jest dojrzała zarówno w Polsce, 
jak i w Rosji do wznowienia normalnych stosunków han
dlowych.

Wszak Polska w niektórych działach metalurgii pra
cuje „na m agazynki już dziś cierpi na bypei produkcję, a 
my istotnie potrzebujemy maszyn i narzędzi rolniczych. 
Może to śmiesznem się wydaje wobec urobionej oddaw- 
na opinji w Polsce, ale zapewniana W  Rosją dziś obsłużyć 
może Polskę białą mąką w najlepszym gatunku. A czy 
nie należy to do absurdów, ze naszą, białą mąką Polska 
sprowadzać będzie z Danii lub Francji, a my maszyny 
firm polskich z Estonji? . . .  A ruda żelazna i szmelc, 
których brak już dziś daje się odczuwać na Górnym 
Śląsku! W  Rosji lj’śst poddostaikieni i dostarczyć może
my ile zechcecie . . .

— Co Rosja mogłaby eksportować dziś do Polski w 
większych ilościach?

, — Przedewszystkiem, jak już wspomniałem, rudę, 
szmelc, szczeć, futra, kiszki bydlęce, zioła lekarskie, po
dolskie fosforyty, wreszcie bite ptactwo i jaja, nie mó
wiąc juz o mące wyższych gatunków.

— Czy środki transportowe w Rosji umożliwiają o- 
becnie normalne tranzakcje .handlpwe?

— Niech wystarczy Panu dotychczasowa nasza prak 
tyka. Towary z W arszawy do Moskwy idą pięć dni. . .  
Pociągi osobowe idą szybciej, niż przed wojną, — ko
munikacja z W arszawą niecałe półtorej doby.

— Czy spostrzega Pan zainteresowanie pewnych 
firm polskich w dziedzinie handlu z Rosją?

— Tak jest. Zwraca się wiele firm, niektóre nawet z 
dokładnie sprecyzowanemi ofertami.

—- Jakie stanowisko zajęły wobec akcji Misji polskie 
sfery rządoiye?

— Mtigę zapewnić Pana, iż nad wyraz życzliwe, 
dotychczas spotkaliśmy się z zupełnem zrozumieniem 
naszych intencji i pozostajemy w kontakcie.

Oto ogólna treść wywiadu p. Sokołowskiego.
Sądząc ze słów p. Fiodorowa, sprawa handlu polsko- 

rosyjskiego znajduje się na dobrej drodze-

l i  tnliacb p iła  iisiarka placiwkl misjonarzy.
Od niejpŚjSętiiych' czasów Grupę i okolicę obmiesziwali | 

tylko Niemcy, pomiędzy nierni w pięknym pałacu rodzina 
Bismark.

W roku 1922, ądy oij^ipcy zostali wywłaszczeni, i ma
jątek p. Bismarkowej podległ likwidacji, pałac . się spalił a 
ruiny pozostały: aż do dziś dnia-

Reflektan tów na kupno było wielu, lecz opłakany stan 
pałacu odstraszał od ostatecznej decyzji-

W czerwcu, br. sprowadzili się tu 
Ojcowie misje arze 

Toro. Sfów. Boiż. na Szląz., i zaraz chcąc zadość uczynić po
trzebie nurtującej społeczeństwo okoliczne, urżądfeili z wozo
wni Pu Bismarkowej skromną ale piękną kapliczkę.

Ma teraz każdy z okolicy sposobność być częściej na 
mstey św. a Wi przyszłości i chorzy otrzymają ostatnie błogo- 
aSSaiwsfsństwy na drogę do żywota mlecznego Dziennie odpra- 
!«jtaksfe rnsZa Iw- o godzi 6 rano a wi niedzielę o go<łz, 10 
ramo.-

rtcrwSze nabożeństwo odbyło się 22 lipca. Przed nabo
żeństwem wygłosił jeden

z ojców misjonarzy kazanie, 
w którem wyjaśnił cel i zadanie zakładu i jego znaczenie 
dla okolicy, zarazem prosił c poparcie.

Budowa pochłania dziś miliony, miljardy, a tu nie ma

——   ̂ «rr*T - -ir UTłmiMinS

Ile to ffi dołki iniódzy Warszawą a f t ip  i
Grudziądz, 25 sierpnia.

Przebywając w  Paryżu, w kuźni polityki świato- 
V'ej, nie mogłem otrząsnąć się z wrażenia, że zatarg pol
sko-czeski. był usilnie i zręcznie jątrzony z ukrycia przez 
Pewne tajemnicze wpływy, wrogie Słowiańszczyźnie, 
te same zresztą, które dotkliwie szkodziły nam w Gdań
sku, na Górnym Śląsku, w Wilnie i w Galicji Wschod
niej . . .

Obserwując rozwój i charakter wspomnianej katn- 
Panję byłem uderzony sztucznością tego prądu, który 
'bynajmniej nie wypływa ze źródeł świadomości polskiej, 
tocz został napędzony z podziemnych, zatrutych kana
ł y .

Każdy zresztą mógł zauważyć, że najbardziej nie
przejednaną, bezwzględnie wrogą postawę wobec Cze
chów zajał u nas obóz lewicowy, który przecież smecja- 
teuie się w watce z „nacjonalizmem1* polskim.

Każdy rozsądniejszy czytelnik prasy lewicowej dżi- 
M się zapewne w duchu, dlaczego te organa, powściągli
we i oględne wobec żydów i Niemców, wyrażają się o 
Czechach z dziwną, niepohamowaną gwałtownością.

Dlaczego prasa ta nazywa Czechów obelżywem prze 
J^isidem „pepiczków**, ale, unika troskliwie nazywania 
^dów np. „gudłajam'i“, a Niemców — Szwabami?
. Dlaczego nasze sfery lewicowe tak czujnie tępią o- 

”trźe nacjonalizmu, zwróconego przeciw żydom .i Niem
ym, a  tak chetnie szermują tą bronią przeciw Gzechom?

Czyżby ktoś hodutoał w Polsce specjalną odmianę 
^'ionalizm u . . .  na własny użytek?

Ten „czerwony nacjonalizm** odpowiednio tresowa- 
. n  fasi się i merda ogonem, gdy. j|p , Gruenbaum i Thon 
J ePią po karku, ale sizezerzy zęby i skacze na pięty 
Beneszowi . . .

* $ #

funduszów. Trzeba tylko dobrej chęci- Ojcowie misjonarze 
dokładają wszystkiac sił, pracując własnemj rękoma. Lecz 
takie dzieło wymaga jeszcze pomocy społeczeństwa. Nieraz 
nie tylko setki ale i tysiące i miljo-ny idą na marne.

Niechże każdy miast wydać na rzeczy obojętne cay 
szkodliwe, zaoszczędzi grosz choćby drobny i złoży w ofie
rze na ce! tak szczytny, jakiem jest szerzenie wiary świętej.

Kto nie może grosza ofiarować, niech przy-qz,yni Się choć 
by jednym dtóem pracy, a

cegie*kr do cegiełki 
daje mutr, a! wkrótce stanie zakład, jedyny na Pomorzu,® któ
rego wychodzić będą księża misjonarze na cały świat i gło
sić będą słowo Boże. Jest już wprawdzie cegła i wapno 
nawet budowa już rozpoczęta, ale brak jeszcze dużo innych 
materiałów i to sprawia ogromne wydatki- Gmina nąsza jest 
niedu ża i nbogai

Datki, które zi niej płyną, są minimalne * nie pokrywają 
brdewy i tyj częśd.

Dlatego zwracamy, się 'do społeczeństwa z prośbą: o  po
moc. Niech' nie czeka długo piękne dzieło służby Bożej nie 
wykończone z powodu obojętności ludzkiej jakiekolwiek skład
ki mogą być nadesłane na rękę Wiel. Ks- Superiora Puchały 
w Górnej Grupie.

Chrześcijanin.

głos nieprzyjazny, każdy fakt, niepomyślny dla zgody o- 
bn narodów, podczas gdy objawy i głosy pojednawcze 
i przyjazne są stale pomijane milczeniem.

Niech więc Polacy i Czesi, zamiast dać się wodzić 
za dos chytrym intrygantom, patrzą pilnie na palce ich 
mościów, kopiących dołki między W arszawą a Pragą.

Nie przeczę, ż% istnieją niezałatwione spory o kopce 
graniczne, nie mam nawet nie przeciwko temu, a b y . do
chodzić swych praw uparcie? i wytrwale, ale czas na
reszcie zrozumieć, że co innego — zatargi o  miedzę są
siedzką, a co innego znów — jątrzenie i szczucie dokony
wane pod pokrywką polityki czy dyplomacji bynajmniej 
nie w  interesie Czech ani Polski.

L. Brun,

k  Jwferdzę stanowczo, że kampania an ty^eska  w 
olsce jest robotą żywiołów obcych I wrogich’" pdfjlra- 

lt5  bezwiednie przez spory zastęp głupiutkich i zapale,łiców .
, Prawdopodobnie i w  Czechach pracują te same ta- 
y.Tnfcże ręce nad urabianiem opinji tamtejszej przeciw 
; ólsce. ZauważciiP .
by tylko, jak skwapliwie jak radóśme 

Wa podchwytywany w Warszawie* i w Pradze każdy

Pracują równie źSe, jak i t u t a j . . .
9 Znakomity publicysta Wp Rabski napisał ostat

nio na łamach „Kurj. Warsz.“ feljeton („Kartki u- 
lotne“), w  którym między innym podaje wrażenia, 
pewnego cudzoziemca bawiącego chwilowo w Ro
sji- Cudzoziemiec ów, charakteryzując ruch ro
botniczy w Bolszewji, zawadził o nasze stosunki..., 
stwierdzając równocześnie, że rosyjscy robotnicy 
„pracują również źle, jak i w Polsce. “ (ReA)

Cudzoziemiec odjechał.
Ale przy mnie zostały jego słowa: „Pracują równto 

im  rak i I ciągle są. przy mnie te słowa. A w
kilka godzin później usłyszałem je powtórnie.

Było to na raucie u marszałka senatu na cześć Po
laków amerykańskich. Przemawiał tam dr. Fronczak- 
Mówił o swych wrażeniach w ojczyźnie, której tak da
wno nieSwidział. Mówił z zachwytem o bogactwach 
naturalnych Polski, o złotodajnych żniwach# o fabrykach 
w ruchu, o ładzie i. porządku, o widocznych postępach na 
każdem polu.. Ale dodał: „Czemu wy tak mało pracu
jecie ?“

I mówił dalej:
„Na Zachodzie każdy'robotnik dąży do tego, aby je

go 8-godzinny dzień pracy był jaknajwydajniejszy, a u 
nas, aby ten czas zabić najlepiej. Znam niemal całą Er- 
ropę, znam Azjjf, Amerykę i Afrykę północną, a nie wi
działem .nigdzie, aby praca była fak W w a , lak w Pol
sce. I mietylko w fabrykach- Jeszcze gorzej prawie

Jest w biurach. Cto np. wczoraj. Przychodzę, staję przy 
okienkuj mam pilny interes. Wewnątrz gwarzą wesoło 
panowie i panienki, ale nikt się o mnie nie troszczy. Więc 
ośmielam się chrząknąć. A panna przy okienku odpo* 
wiada:

— Przecież pan widzi, że piję herbatę.
Próbuję raz jeszcze uprzejmie:
— Nie mam czasu. Czekać nie mogę-
Odfuknęła mnie: '
— To niech pan idzie.
Tak w gronie kilkudziesięciu osób opowiadał rodak % 

Ameryki, człowiek poważny, kochający swój kraj ? ra
czej optymistyczniej niż krytycznie w stosunku do ziem? 
rodzinnej usposobiony.

Czyż mało talach przykładów mamy w Grudziądzu?

K s ię g a  g .g iro d o w egBO.

Prowadź nas generale!..  •
(W trzyletnią rocznicę Cudu ood Warszawą.)

Kiedy Piotr z Amiens wzywał zebranych na wyprą- 
we krzyżowa, pobożne tłumy wznps|£ę; z uniesienieąi 
okrzyk: „Bóg tak chce“, przypinały krzyż i: ślubowały 
wyrwać ziemię świętą z rąk niewiernych.

Podobną chwilę przeżywała Polska w 1920 r-
Pamiętny dzień 8 lipca . . . Pałac Namiestnikowski.. 

Przedstawiciele społeczeństwa zebrani tłumnie. Każdy 
wyczuwa rozstrzygający historyczny moment . . . Roz
mowy szeptem . . . Zagaja marszałek . . . Posiedzenie 
otwarte . . . Narady krótkie . . .

Generał Haller wstają . . .
Cisza zupełna . . .
Generał donośnym głosem objawia:

'Jw,Godziny drogie uciekają, nie czas na dyskusje, bro
nić Ojczyzny dziś jedyny i najwyższy obowiązek sażtB- 
go patrioty . . .

Zapytuje, czy zgromadzeni chcą wybierać członków 
komitetu obrony, czy on generał ma ich imanować? ■ . . 
Sekunda ciszy . . .  a potem okrzyk przeciągły, donio
sły na całą Polskę: „Nie chcemy wyborów, żądamy m i 
nowania . . . Prowadź nas generale!** . . .

Z  cSmia.

Pierwszy paskarz i>0 w i e s z | | | i y .

Na placu olbrzymi tłum ludzi. Oczy tysięcy bły
szczą. Słychać urywane zdania i okrzyki radości Tłum 
kłębi się i faluje, okazując zniecierpliwienie. Pośrodku 
placu wznosi się olbrzymia szubienica. Za shwtte mają 
om? iesieć publiezrre pierwszego paskarza.

Godzina 12 w południe.
Zjawra się Rada. miejska (wyjątkowo in gremio). Ma

gistrat z prezydentem na czele, przedstawiciele władz ł 
bodaj cała ludność nraata.

Prowadzą skazańca. Cisza. Słychać tylko jak ceny 
spadlają.

Obrany czarno, twarz zielona jak niedojrzałe istotko, 
Dwa pomocnicy kata muszą go podtrzymywać, fos nie 
upadł. ,

Roli kata podjął się oprawca miejski, który z lubo
ścią wsłuchają się jak tym razem na prowadzonego pa* 
skarza mówią: \

— A to hycel! *
' Lękliwie i z ukosa patrzą na to okropne widowisko 

ci, których czeka niebawem stryczek również.
Zbliża się chwila decydująca.
Prowadzą skazańca pod szubiehic&Ss
Tłum faluje gwałtownie-. Paskarz blady jakA ^^r& b 

Oprawca zręcznym ruchem zakłada mu pętlicę na Bzy ją 
Sekunda wyczekiwania zda się być godziną. Ż pod nóg 
skazańca usuwa się podpora . . . Krzyk . . . sznur rwie 
się i powieszony pada na ziemię, po chwili•ąpyfoko cod* 
rfosi się i uciekąjw stronę swego składu, po drodze pyta
jąc o kurs dolara.

Niebywałe zamieszanie.
Jak się okazało, sznur dostarczony władzom dla po

wieszenia na nim paskarza był papierowy- Był to no
wy sprytny figiel tych, których nikt prześcignąć w po* 
mysłowcści nie może-

Nagle budzę się . . . Przecieram oczy. Gała scena 
powieszenia była tylko snem.

Jednak rzeczywistoślynie różni się wielce od mego 
snu złotego. Dowiaduję się oto, że król częstochowskich 
paskarzy M. Ajzner zosfipf wypuszczony na wolność.

Ręce mi opadają i słyszę tylko jak znów ceny rosną.

5tfnne$ wleCklm naciągaczem
„Prager Presse** z  dnia 22 bm. z powodu pogłosek

0 staraniach Stinnesa dostania się do przemysłu 
czecho-slowackiego podnosi, że Stinnes jest niczem in- 
nem, tylko wielkim naciągaczem, korzystającyn. z inflacji 
w krajach o niskiej walucie. „Prager Presse** pisze:

Historia wielkich majątków 
w Europie i Amerce, która wiele może opowiecie toć o 
oszustwach, gwałtach i oodstępach.. nie może jeszcze 
przytoczyć przykładu, aby wzrost jednego z najwięk
szych majątków dokonał się na bezprzykładnie rafiaowa- 
nim- i najmniejszych skrupułów pozbawionym rabun
ku własnego rarotii r a  największa skalę. Dlatego musi 
każdy wysiłek rządów niemieckich otrzymania środków 
potrzebnych do odnowienia niemieckiego ’ gospodarstwa
1 zapłaty odszkodowań tak długo

rozbijać się w próżni, 
dopóty nie zniknęły te wielkie i do nich przynależne ma
łe -szczyty przemysłowe. Wiedeńskie pismo „Giełda** 
opublikowało w tych dniach graficzne przedstawienie 
skomplikowanych przesnmięć Stinnesa, które jednak za
wiera nie mniej, jak 10 rozmaitych terenów działania, w 
których Stinnes posiada swe wertykalne koncerna, roz
ciągające się na bez mała 10 rozmaitych państw
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Wiadomości bieżące,
9€&!&ffda.rz: Niedziela N. M. P. Jasnogórs. Wschód sloń. 
5,1 zachód 7,2 Wschód księżyca 7.5 zachód 4.47.

Sh
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie

dziele i święta od 11—2 godz.

W a l^ a  z  przem y4iiictw «sM ,
.Zaostrzeni© kontroli w pociągach 

od strony Gdańska.
Kontrola podróżnych, mianowicie jadących z Gdań

ska, odbywa się coraz ostrzej, ponieważ rozchodzi się o 
wyłowienie niepewnych elementów i o utrudnienie gznm- 
glerstwa. W tych dniach zatrzymano biuralistkę pew
nej instytucji, która triala przy sobie wielomilionową su
mę i nie umiała wytłumaczyć się, w jakim celu i gdzie 
ją wiezie. Innemu pasażerowi odebraeno pełną wali ag 
papierosów, które przywiózł z Gdańska, nie zaopatrzyw
szy je w polską banderolę.

Wi p o l i t e e lm iS s i  lw o w s k ie j .
W politechnice lwowskiej wakują kateclyy: ,,Budowy

miast", „Telegrafii i tekionji" i Inżynierii lasowej1 oraz do
century płatne ,,Nauki o Katastrze" i „Nauk o Komasacji i 
parcelacji’1.

Termin wnoszenia próśb o katedry upływa z dSŁn )I5; 
y. o docentury 31 VIII. br.

Informacje w rektoriacie.

—** śp . JAN GELLa . V/ tyćh dniach zmarł w sile wie 
ku znany i ceniony literat Jan Gella.

Obok pracy dziennikarskiej pracował ■zmarły twórczo na 
polu liryki-

W chwili kiedy wysiłki i serca wszystkich zwrócone bć- 
ły przeciw Ukraińcom, Gella mimo słabego zdrowia przebywa 
całą ruską inwazję,-M po jej ukończeniu pisze pierwszą książ
kę o niej p. t. ,,Ruski Miesiąc". ,

—** TRANSPORT ROBOTNIKÓW I GÓRNIKÓW DO 
FRANCJI odchodzi z Grudziądza dnia 30 bm. Zgłoszenia 
przyjmuje Państw. Urząd Pośr. Pracy w Grudziądzu, Kla
sztorna 5 od godz. 9 do 15- Tamże udziela się bliższych in
formacji-

- '* *  „FRAUErWEREIN" W GRUDZIĄDZU ROZW1Ą-, 
ZANY. Prezydent miasta Grudziądza ogłasza co następuje: 
,,Na mocy § 2 ustawy o towarzystwach z dnia 19 kwietnia 
1908 (R- - G. - BI. Si 151) rozwiązany zostaje tutejszy 
„Fi auenverein“-

Zaznaczyć trzebią, iż powyższy paragraf dotyczy to
warzystw, których dziaktlność i cele wchodzą \>. kolizję z 
:ustawa kamą. Grudziądzki „Frauenverein“ należał wido
cznie do. towarzystwi niemieckich, które rozpowszcGmiały 
idee przeciwpiaństwowe. Najwyższy wjięc czas, że takiej 
inziatotoośc® położono nareszcie kres,

—** DLACZEGO ŻYDZI TAK CZĘSTO GUBIĄ DO
WODY OSOBISTE? Pisma warszawskie zamieszczają nie
raz całe szpalty ogłoszeń o zagubionych dowodach osobi
stych przez żydów, Tak częste gubienie tych dokumentów 
przez żydów. podpadło szerszemu ogółowi.

Przekonywujące wyjaśnienie w tej kwestji dało ostat
nio „Słowo Radomskie1’, które częste gubienie przez żydów 
dowodów osobistych tłumaczy w "ten sposób, iż żydzi a- 
z/skawszy nowe paszporty, stare niby zgubione sprzeda
ją drugim żydom, nie posiadającym legitymacji dla zamie
szkania w Polsce

Cały ten masowy napływ żydowstwa do Zolski. któt- 
remu władze w zupełności przeszkodzić nie mogą, pozwala 
wierzyć w to trafne przypuszczenie ,,Słowa Radomskiego1.

—** ZŁAPANIE 1 MUCHY KOSZTUJE 104 MARKI- Pe
wien dowcipny obywatel grudziądzki wyliczył, iż złapanie 
jednej muchy, w tym letnim czasie kiedy roi się od much, 
na rolkę wysmarowaną lepem, kosztuje przeszło 104 mk- 
Obywatel ów za taką rolkę, do łapania much zapłacił 2500 
mk., powiesił ja w pokoju i skonstatował że w ciągu kilku 
dni złapafc się 24 much. Po tym czasie rolka wyschła i 
mych więcej .nie łapała-

104 marki za jedna muchę to  stanowcze za wiele- 
. —** ŻYĆ ŻLE I UMRZEĆ NIEDOBRZE. Ceny za ży

wność poszły w Niemczech w górę do tego stopnia, iż 
wielu ludziom zwłsszczauboższego stanu odchodź: ochota 
do życia.

Umierać znowu zB1'drogo w Niemczech, Gazety niemie
ckie doniosły ostatnio, że cena za najlichszą trumnę wynosi 
10 miijonów matek. N-'c więc dziwnego, że wiadomość ta 
wśród wszystkich kandydatów w Niemczech, wybierają- 

jcych;'się najSfamten Śtyidff' wywołała ' wielkie przygnębienie.
—** MĄKA STANIAŁA, ALE NIE U NAS. W Krakowie 

cena 100 kg. mąki żytniej z 70 proc. przemiału spadła z 
810.000 na 710-000 mk-, również bardzo znacznie obniżyła 
się cena -mąki nsKnneffi Odfc^Bednio do tego zostaną ob
niżone ceni’ plĘyzfffiB. • •.

U , nas zaś do ostatka ceny pieczywa ciągle szły w 
górę.

—** IjŁ  W IAT®.STANIE SIE WNET PRZYWILEJEM 
PASKARZY. W tyfch dniach mnożnik' księgarski został pod
wyższony z 18.000 mk. do 25.000 mk. za jeden punkt zasa- 
dhuś^y, czyli podwyżka wynosi niecałe 40 proc.- W ten spo
sób przeciętny podręcz]®! szkolny kosztować będzie od 
50 000 rok- dfj 125.000 mk, Tom beletrystyki od 100 tysięcy 
do 150 tysięcy mk-

—** TARYFA POCZTOWO - TELEGRAFICZNA ZO
STAJE O 100 PROC, PODWYŻSZONA. Zdniem 1 września 
licznej tak krajowej jak I zagranicznej o 100%. List zwykły 
w kraju będzie zatem kosztować 1.000 marek.

P o d s ię k o w a n ie i ,
—** PODZIĘKOWANIF. Pom- tow. Opieki nad reemi

grantami z Niemiec składa podziękowanie p. C. Buzie kup
cowi z Torunia, który darował towarzystwu osadę Glinki w 
pcw toruńskim, do której należy 35 mórg ziemi i 6- budynków 
mieszkalnych.

(Ten wysoce humanitarny czyn kupca toruńskiego za
sługuje na wysokie uznanie- Oby wywołał jaknajliczniejszych 
naśladowców. Red-).

— PODZIĘKOWANIE. Panu Lisiewlczowi, właśc. 
Hotelu Warszawskiego za bezinteresowne udzielenie ogrodu 
i sali na Festyn Sokoii, również p. Bronisławowi Murawskie
mu za łask siw e dostarczenie - świec do oświetlenia ogrodu, 
składamy Szan. Obywatelom na tej drodze najserdeczniejsze 
podziękowanie — naszem hasłem Czołem?

Z a r z ą d  
Tow. Gimn- ,,Sokół’1 Grudziądz.

Z Pomorza.
—**. TOR Ul6. (Napad na pociąg). Przed Kilku dniami 

szajka bandytów napadła na pociąg towarowy na linii 
Tor u ń -M okr eMP apowo w celu obrabowania go. - Bandytów, 
zauważył pewien kolejarz i strzelił do nich z rewolweru- 
Jeden z bandytów został postrzelony, leca zanim pociąg się 
zatrzymał, bandyci z- rannym zbiegli-

(Lekkomyślność nieomal przyczyna ka.iiaRńroSy)). Prziy 
budowli około koszar saperów wydarzył się wypadek, któ
ry bardzo łatwo mógł spoodować wielkie- nieszczęście. Je
den z młodych robotników skoczył w nierozwadze z gór
nego na niżej położone rusztowanie. Wskutek tak silnego 
wstrząsgenia deski na dolnem rusztowaniu załamały się i 
wszyscy robotnicy spadli w dół z wysokości około 4 m. Z 
wyjątkiem jednego, wsfcyscy odnieśli drobne uszkodzenia, 
jednego natomiast odstawiono do szpitala.

(Trup w Wiśle). W ub. w to^k  flisacy yydoDyli z Wi
sły zwłoki mężczyzny około lat 50- Przy trupie, który już 
czas dłuższy leżał w wodzie lub też przypłynął z górnej 
części rzeki nie znaleziono papierów stwierdzających tego#
identyczność.

—** WĄBRZEŹNO- (Napływ żydów, do powiatu). Oia
pewnego czasu żydostwo zaczyna nawiedzać coraz częśoit? 
okolice Wąbrzeźna, w szczególności wioskę Wielkie Rado* 
wiska. W tych wszystkich wioskach żydzi pozbywają się 
swej tandety, którą sprzedawaj^ ludności rzekomo po ta* 
niej cenie. Nieuświadomiona ludność kupuje towary od ży 
dów przyczyniając się tym sposobem do ich rozpanoszenia-

Inteligencja miejscowa nosi się z myślą zaproszenia pre
legenta „Rozwoju11, któryby ludności przedstawi! .brązowić 
niebezpieczeństwo żydowskie.

—** STAROGARD. Smutny wypadek zdarzył się w; Start 
ści Jabłowie pod Starogardem byk pobódł parobka z pleba
nii tak niebezpiecznie, iż musiano go odwieźć do Szpitala 
Sióstr Elżbietanek w Starogardzie, gdzie walczy ze śiuier- 
t 'ą.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w samym Staro
gardzie- Byk prowadzony przez pewnego rzeźnika ujrzał 
przy ulicy Hallera cukierki wyłożone w oknie .wystawowym1 
u p. Ćwiklińskiego- Słone ceny za ten słodki towar musiały 
stać się dla byka ową przysłowiową czerwoną płachtą, 
gdyż wyrwał się ze sznurka iuderzyłł w okno tak silnie, 
że szyba rozprysta się w drobne kawałki, Nie uszła go też 
kara, gdyż niedługo dał głowę pod topór katonwski Rzeźni 
Miejskiej.,

—** TCZEW. („Pamiątki11 niewoli pruskiej). Na fron
towym szczycie gmachu pocztowego w Tczewie siedzi czy 
też widnieje orzeł pruski. Spodziewać się należy, że wła
dze kolejowe czemprędzej go usuną- Również można spo
tkać tu dużo urzędników rozmawiających językiem szwab- 
skim.

(Z kroniki policji garnizonowej)- Za nielegalne przekro
czenie granicy przytrzymała policja tczewska trzech żydów 
ze Stanisławowa- Wszyscy trzej mieli przy sobie znaczne 
mieli przy sobie znaczne sumy pieniędzy, które jak się o- 
kazało pochodzą z kradzieży.

— CHOJNICE. (Jeszcze w spra,vie morderstwa),
„.Dziennik Chojnicki’1 donosi, iż morderca 12-łetmej dziew
czynki nazywa się Kamiński i w czasie śledztwa przyznał 
się on' do popełnienia morderstwa

—** KARTUZY. (Opóźnione żniwa). Z powiatu Kartu
skiego donoszą, iż żniwa rozpoczęły się dopiero w tych 
dniach. Rolnicy są jednak w obawie o należyte sprzątnięcie 
zboża, ponieważ pogoda nie dopisuje.

—** GDYNIA- (Budowa dworca kolejowego)- W Gdynj
w tych dniach rozpoczęto budowę dworca kolejowęo. Ob
szerne budynki stacyjne staną po przeciwległej strome to
ru w stosunki do dworca dotychczasowego. Projekt budó- 
w y przewiduj# rozszerzenie torów stacyjnych i rozfouduw© 
dworca towarowego az do piasków, Mokrzyckich. Linia 
kolejowe ma! być połączona bocznicą z budującymi się .ko
szarami marynarki handlowej. Rozmiary nowego dworca 
kolejowego przewidują rozszerzenie się ruchu w, najbłiż 
szych latach.

sag
Z e  s p b r t u .

f f i f t ru & y n a  g s l a i k s k a  p r z y j e ż d ż a  
d o  C t o a d z i ą d i z s  -.

W przyszłą niedzielę dnia 26-go bm przyejżdża po raz 
pierwszy drużyna polskiego  ̂Klubu Sportowego „Gdania11 w, 
Gdańsku do Grudziądza na zawody-wj piłkę nożną z tut. Tow. 
Sport. „Olimpia11- Zawody odbędą się o godz 3 i pół popoł.- 
na boisku w koszarach Wł. Jagiełły przy ulicy Fiewoera ( 
zapowiada się bardzo interesująco-

W y ś c i i j i  i ż y e l e -

Zycie — to ponoć wyścigi! Głupstwo! Kto tak twierdzi 
ten nie zna życia a także i wyścigów. — Bo jakież podo
bieństwo między jednym a drugim?

Na v,yścigach konie współzawodniczą o nagrody! A 
w życiu ludzie ubiegają się o pierwszeństwo w stanowi
skach! — Chybione porównanie!

Przedewszystkiem warunki w jakich odbywają się wy
ścigi. — Panuje tu dyscyplina, podporządkowanie się 'orga
nizacja z góry, planowość, linja, współpracownictwo na pod
stawie pewnych istfcottaych wartości, reprezentowanych 
przez konie i jeźdźca- — A życie! Tu chaos , dezorjentacja, 
współzawodnictwo oparte na zasadach wyższości podstę
pu nad walorami etycznemi, kult łokcia i gęby płaszczenie 
się przed posadą kosztem zasady!

A cel? W pierwszy wypadku konstrukcja — poprawa 
rasy końskiej-

W drugim — destrukcja, podkopanie biiźnego- 
Tak ująłem w ogólnych zarysach sprzeczność pojęcia: 

wyścigi a żywe. Wszczególnym wyradku konne wyścigi 
w Grudziądzu będą miały wiele punktów stycznych z co
dziennym życiami

Okazuje się więc że niema prawidła baz wyjątku, i że 
®ą wyścigi z przeszkodami.

W ŁMe pod „Orłem11 (dla jasności dodam, że w kinie 
pod „Orłem51 ai nie w aptece tej samej nazwy) trójka ekwi1- 
iibrystów zadziwia publiczność popisami. 5

— Patrzaj Mańka! — słyszę głos sąsiada — to ci „sa
dło mor dale1* wypraw,Ujd

— Głupiś Ignac! — o Irzeknie dziewica lubych kształł- 
tóiW: o przekwitłych wdziękach — ten mały to się inaczej 
nazywa-

Następuje ożywiona wymiana JSań, podnosi się hałas.
2 oddali ~Tychaó yłos) : Te, obywatel, zamknij swoją 

Btordalę bo ci ją przefasonuję na wieprzowe sadło!

i ostrą prowadzi między sobą dysputę dwóch uczniaków 
gimnazjąln3rch.

— Słuchajcie, kolego! Na mój rozutfi, to Darwin wswej 
teorji o powstaniu gatunku mylił się ogromnie wychodząc 
z założenia, że człowiek pochodzi od małpy-

— Udowodnijcie, kolego! — odżywi się młody zwolen
nik małpiego pochodzenia ludzkości.

— Bardzo proste! Widziałeś przed chwilą tych ekwili- 
brystów, czyż nie odwrócili oni teorji Darwina do góry no, 
gami- Nie człowiek od małpy, ale raczej małpa może się 
stać z człowiekai.

*

^£gy naszym sH iltu . «-■
Kawiarnia. — Stolik w głębi. Okrągła j**go płaszczyzna 

brudna - Przepraszam to ślady - futuryst. bładzemis ołów
kom fioletowym po marmurowej powierzchni stołu,

To wybitny artysta wodzi na pokuszenie swój talent. 
Rozprasza się, ściślej mówiąc z zpackarską rozrzutnością 
szafuje swym talentem- .

Nie paał on dotychczas ofiarą komisji do walki z lichwą 
ale za to komisja sztuki i kultury orzekła, że jego szkoła 
§ztuk pięknych to krajowa wytwórnia talentów-

Dyskusja;— przedmiotem jej nowe kierunki, nowe dro
gi wyzwolonej sztuki- — Mówi się zresztą o wszystkiem. 
o włypwie podwyżek na drożyznę i o  Boa) dbcha winnych 
naskarzacfi i t. d- i t. d.

Rozmowa płynie, toczy się urywa, podnosi, chwilami 
wybucha namiętnie. v

Baterje argumentów, rakiety dowcipów, salwy kontr
argumentów.

■ „Wielkopolan,ka11 skąpana w blaskach elektrycznego 
światła. — Stoliki wioblepiane gośćmi. Po przez dźwięki na
trętnego walca z epok:' conajmniej renesansu w głowie ka- 

.wiaruianego delikwenta przewija się refrain: ,czarna kawa 
7-000, herbata — 5.00011. To osiuje nastrój- I mc nie pomaga 
obleśny uśmiech właściciela, który radby użyczyć wszyst
kim swego nastroju seledynowego.

w wyziewach gęstszegc powietrza wis; brzemienny refrain: 
...kawa-., herbata.- herbata.,, kawa —

Nie tak to „illo tecnpore11 bywało-. Kawiarnia była neu- 
było kcmu.ś swobodnie nawy myślać bez żadnych przykrych 
tralnym przybytkiem towarzyskiej rozmowy, gdzie można 
następstw-

Dziś! Pożal się Boże! Jakiś duch karawaniar^k powiał 
nad wjszj-stkiem ,

-— Płacić!
- -  Nigdy może bardziej z zastanowieniem nie rzucano 

tego wyrazu jak dziś, gdy przyjście kelnera świadczy o 
przykrym porachunku zją przyjemne siedzenie przy czarnej.

Stanowczo kawiarnia nie jest tym, czym była, •
A czy będzie?
— Pan Kowalczyk się śmiejc!

Wa ry n  I u.

ftaferwa. _~  Miedzw ,’eunym aktem a drugim rozmawia Nad'kawiarnią w powietrzu w, zaduchu tytonkwyin i

Godaca 9 rano,
— Po czemu masło?
— 45-000 mk.
Godzina 10-a!
— Masło 40.000 rok.
Godzina 12-a
— Masło 35-Onol! ^
Dlaczego tak? — pytam zadetór\vkmy,  yddząc Karfcó 

łomną tendencję zniżkową!
Nie mogłem zrozumieć, dopiero w domu spojrzałem mn 

mochodeir na kalendarz.
29 Siemień!!
Aha, pomyślałem, Lraziczn\ okra, siedknh) krów, cnU' 

dych wsza,, to przed pierwszym! — Mało kto kupuje! G 
biedny inteligencie, który żołądek swój regulować musicz po1 
dług dni kalendarzowych!

Kiedy każdy 1-szy dzień miesiąca przestanie d la , dóbW 
być dniem tęsknego oczekiwania, i deską ratunku?

I kiedy zaraz oo l->izym będzies; iuź gg te* pozycji & 
przed 1-szym? Ą



25-go sierpnia 1923 f. G Ł O S  P O M O R S K I

. P o l & f t E i t  p o l i t y k a  c e l n a .
•Slsspsiiowe piodwyżsasgrale ©era d e  p ss ism si $fefs= — Zi’ediile©5®e^Ie lis ty  ftsawas*©®?

IkssrsEysfajiąsyel? s  ąslgg © elsi^ela .
Warszawa, 25 sierpnia

W sferze polityki celnej, najważniejszą pracą obecnie jest 
unormowanie t, zw- ,,agio‘‘ celnych do wysokości poziomu 
słota.

Istnieją obecnie trzy kategorie agior.
1. normalne, najwyższe, wynoszące 36 tysięcy,
2. zniżone, wynoszące 75 proc, mnożnika normalnego 

Czyli 27 tysięcy i
3. ulgowe, wynoszące zależnie od kategorii towaru, 2 proe 

cent, 10 proc-, 20 proc. i 33% proc. mnożnika normalnego. 
Procentowe określanie agia ulgowego w . stosunku do m-not- 
śnika normalnego wprowadzono niedawno celem uproszcze

nia procedury podwyższania cel, zależnie od zmiany stor 
Sjłpków walutowych.

Oprócz tej polityki podnoszenia mnożników celnych rząd 
znacznie rozszerzy! listę towarów opłacających mnożnik nor
malny i w dalszym ciągu w miarę potrzeby ochrony prze
mysłu i w miarę potrzeb fiskalnych będzi przenosić na tę 
listę nowe kategorie towarów.

Po zakończeniu afccjin podwyżek i zmian w dotychczaso
wym systemie celnym, należy przypuszczać, że dochód z cel 
stanowić będzie bardzo poważną pozycję w budżecie docho
dów państwa.

— Podatki od poborów. Ministerstwo skarbu zarządziło 
obliczenie podatku oddzielnie,. od pensji urzędniczej zasadni
czej i od dodatku drożyźnianego traktując dodatek jako cy
frę samoistną tak samo jak przy zarobkach robotniczych.

—(rt) BACZNOŚĆ SOKOLI! Ćwiczenia odbywają się dla 
wszystkich oddziałów .we wtorki i piątki na boisku przy ulicy 
Radzyńskiej od godziriy 7—9 wieczorem. Naczelnik.

— Podwyższenie opłat wywozowych za drzewo. P- Mi
nister przemysłu i handlu podpisał rozporządzenie, na mocy 
którego ustalono opłaty wywozowe od drzewa w następujący 
sposób: ■ pięć szylingów1 od budulca iglastego, 4 szylingi dla 
kopalniaków, papierówki, słupów telegraficznymi, drzewa o- 
pałowego i 10 szylingów dla osiki.

Drukarnta Pomorska Tow, Ake. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny ' L. Sobociński.

lis! otwarty i i  nasze! iWzieży!
Po długich latach wróciłem z pola walki i poraź 

pierwszy mam zaszczyt Wam godzinę rozrywki sprawić,
K fe  ran rai© (Maksa Lindera) e fa ee  s s fo a c z y ć i  

niech przybędzie w niedzielę o godz. 2-ej na przed
stawienie specjalne dla dzieci do

Teatru Świetlnego „O rzeł”.
W asz  uSeibseraie© MAllCS LSNOEf^
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Cudze chwalicie, sweco nie znacie - sa rn in ie  w iec ie . co p o s ia d a c ie  i~ , . — _  -  —
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f  / /  m f i i m w f m  - • a - * rjak p e  r / c /
p z z e z .  u ż y w a n i ®

p a sty

'Ody ę ( C Ł  pZ G SZ ku t 
ż(kc£ać ws.ydzie, to aptekach £ dzógezjętch.
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Posziuieni? osi zaraz

Is itls f ip  M

Cfoem.9ahz. J j Ł o m c i  tt X z  o. p. ■ .Tczew - pom ozze.

W  s iie d a ie lę , dssśa 2© -s ie r g m la ,!

Willa latea taneczna
oa którą uprzejmie zaprasza CJwspodmrss,
K n p śę  mży wała© w  d o b r y  m  s ia sa le :

Tskeralę po c b ipii i  p r z p a i i a ś
saretrmwą,

Narzędzia ślusarskie różne, pralnię % miedzianym 
t^boem, centryfugę pralniczą, rury żebrowe 

i zwykłe. 
f>© p rz ę d z y  foawelsaieitej : 

kocioł do wygotowywania, maszynę naerceryza- 
®?jną, maszynę do glansowaaia (Lustrier maszynę) 

Oferty z opisem i ceną: 6322
Henryk Szwarc, Warszawa, ś^ s ip sta  nr. 13,

Fabryka Priczock
Łucjan Stetkiewńca

Grudziądz, Groblowa (Plac Wąplelowy)
ferey moście, naprzeciw gimnazjum żeńskiego)

poleca w wielkim wyborze 
po cenach, bezkonkurencyjnych

pończochy
od najdroższych do najtańszych 

najrozmaitszych kolorach.

Ili W róciłem
H r ,  Z a n r i b r z y c k i "

Specjalista w chorobach we
w n ę t r z n y c h  i n e r w o w y c h  
Przy jm u je  od i l —1 i i —6 

Zakład radiologiczny: prześwietlenie, 
naświetlanie i zdjęcie promieniami rent- 
gecowskietni. Lampa kwarcowa Dia
termia. GRUDZIĄDZ, Stara 24, 2 ptr.

sus is tiM
który (a) zupełnie samo
dzielnie pracuje, załatwia 
korespondencje po polsku 
i niemiecku i pisze na ma
szynie. — Oferty z poda
niem warunków odpisem 
świadectw i dnia objęcia, 
posady upraszają (6214

P i o t r o w s k i  i  S - k a  m m l
H  ras s a w I e  a

można nabyć po cenach fabrycznych
* Centrali S w e i ie iw , Plac 23 Stycznia 2-3.

^*teaw»®gićł B a c z n o ś ć
Każdą większą i  mniejszą ilość

ż e l a z a  ^ 1 8
każdego rodzaju jako i 

?^ny» żelazo lane i kute, metale, szmaty, 
fapier 5 szkło kupuje i płaci ceny najwyższe.

t t A B A T E K j i  Gs*6a$isląg8a3̂12 Plac 23 Stycznia. Telefon 92,

j . doszukuje się od 1. X  br. do od- 
' OW konfekcji damski®* i bielizny

8  d z ie ln e
e k s p e d je n tk l
uprasza Slę nadSyłag. 1

1 Józ. Wybickiego 17.

T&w. Akc. w PasraamasB . ||
= OOOZLAL wTORUNIU 

ul. KfóL Jadwigi, rag W. tetoar
Adr. telegr. „MABU“ — Tel. 643

dostarcza ze swej składnicy, wzgl. wagonowo 
wprost z fabryki po cenach konkurencyjnych:

g-§airsd©& żeS asa  I Iow . Sjfctorsiai- 
eijjsSt, W a rsz ta t re p . 5 skSarlrsica 
m«sS2^ra ro ln iczy ch  6 .parow ych-

l i ti■7"hiCb ̂  S ' - . jr * *' t , '  ■ ■»

'd ż ż i:: ’:-S ?r. i? - i
E r a w c ś w

na pierwszorzędną pracę i s ta le  zatrudnienie 
p o s z u k u j e :  [7554

S . H E I J f l T Z , .  ulica Poniatowskiego nr. 6.

Sprzedaa r.łjrt?1" d ® m  e  k  ze 
szopą,  nadający się na 

handel drzewa lub węgli. Cena 80 miljonów. — 
Tuż przy Grudziądzu r e s ta u r a c ję  z obezer- 
ną saią, nadal ącą się Da założenie łabryki tkac
kiej za cenę l l/2um]jarda. — S gófep p d aratw a  
wiejskie: jedno 52 morgi, drugie 180 mórg, ceaa 
VJi miljarda. Ki. M altlfoe, Małe Tarpuo 42.

I* n m o  n ł  portlandzki, reprezen- l  6 fil 6 il I towanej fabryki „Wiek" 
jakościąprzekraczający 
normy niem. i angielsk.

Ulan n i, budowlanewkawafkach (V i  P il II oraz hydrauliczne
zwyczajna, balkonową 
i płyty cegłowe 
„Westfah)a“ , „Foerste- 
ra“  i „,Kleina"

-karpiówkę

C e i l ą  
r n s j a k i  
O sc^ w ll  
S i p s murarski

dachową oraz izolacyjną 

S m o ł ę  destylowaną

BK w dobrym gatunku
T r z c i n ę  Sufitową 

Owuździe kwadratowe

Dmf 
C e g ł ę
P ł y t ?  cegłowe. [6131

palony tVs f  '2 mm, 
zwyczajną, tonówkę 
i balkonową

Syb pGedsiąoiirstWŁ 
ZblŻOWe k y p i ą .

Zgł.osęenia przyjmuje  
Adra. Głosu Pomorskie
go poi nr. 7448.

T m
1

Dwa dobrze n in e -  
b l« w a ite  p o k o je  od 
zaraz do wynajęcia. 
Pańska 25, II ptr. 7543

PrzjiBś .JSrri,
n a  p e n s ję  z całem 
utrzymsDiem od 1. 8. br. 
Kamińska, Toruńska 9.

od 6—10 pokoi Da parterze lub I piętrze poszu
kuje się od zaraz za dobńem wynagrodzeniem. 
Zgł. do admin. Głosu Pomorskiego pod nr, 7539.

mm?'1*

L e k t j e  t a ń c ó w !
I Nowe kurse początkowe i postępowo wszyst
kich tańców nowoczesnych rozpoczynają" się 
w połowie września rb. — Zgłosz. przyjmuje

A. Różyfaska,
nauczycielka tańców 

7549], Szkólna 1, II.

Młody, dzielny i o- 
brotny R T  ^  IS3 C 

p o s z u k u j  e

m m
jako podróżujący lub 
tempodobnego stanowi
ska wjakiejkolwiekbądź 
uranży. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 7552.

na zielone wyroby po
szukuje F i  taerm fm sL  
f tr u d s iitd z , Oegiel- 
niaoa 3- [6325

Ucznia
władającego językiem 
polskim i niemieckim 
po szuku je  dla mego 
kantoru. [6326

P a w e ł  a i& se lia , 
Groblowa 13.

Szukam od 1 września 
b. r. biegłą, czystą [6311

obeznaną z podawaniem 
do stołu i prasowaniem. 

Oferty poleca się 
składać na adres;

Biafaty,
p. Iłowo, pow. Działdowo

C h ł o p i e c
do biura na jł®®yłfei 
potrzebny Toruńska 6, 
W lim a n , god*. 3-4pop

we iszp tk isti dziafaoi?
r o z p o c z y n a j ą  s i ę

3-p września Ir.
S ,  ^ s a ss se r t-

ul. Moniuszki 6a, III, 
(obok Bazaru). Zgłosze
nia od 12 do 2-giej.

Pclecaisaijf ,g
Cukier ,  kawę,  
herbatę,  kakao, 
smalec, artyk. ko- 
lonjalce, tabakę i 
odpadki, worki do 
zbożaiziemniaków 
puszki do konserw 
dywany zakopan- 
sltia, [6318

K ip ie l i  
i s p r z e d i j e n y :
Zboża, ziemiaki, 
koniczyny, nasio
na. nawozy, wę
gla, torf, koks,  
drze no w ' więk
szych partjach,  
weSw<ę o w c z ą  
idiiiaiBW ?s dolary'
YiRstiiuifnnr,

G. m. b. H, 
c f n i r t s K ,

Heiligegeist-Gasse 
64, Telefon 7178- 
Adr. telegr. ŁG- 
ŁS 8JM SJaisai g.

M u z y k ę
koncertową, marszową, 
balową, dla towarzystw 
weselną i. t. p. w każ
dej obsadzie i Według 
życzeń dostarcza się. 
Zlecenia przyjmują Bra
cia G b u r e b , CSrią- 
o s ią d ą . Murowa 30, I.

tymczasowe 
zaświadcze

nie demobilizacyjne na 
im ię  K a z i m i e r z a
© o j s l s i a .  Zwrócić 
Nadgórna nr. 7. [7528

^ a ^ i n ą t

'81 wilk
3 miesięczny. Odprowa
dzić za wynagrodzeniem 
Sofolęeikiegjo n r . 4 .

0AC1 WA
S m o ię  k a m ie n n ą  — L e p n ik  

Mawteolineimm — © siej^ ieć  
SOST" rozmaitej jakości. 

Grudziądzka Fabryka Papy

¥@pzke M. Dyda^
Tel. 88. Qa?i»dssis|d®. Tel,

625;

B A M I  L U D O W Y
8p. t od-powiedzialn. uieogran. 
Salożohjr w  roh n  1 8 9 0 . 

OK5JDSSIĄE)5B, ul. J<Sz. W ybćcltie^o #1. 
Z . i a t w i i  zJeeenia lia sh o u e , 
Fis^yjmuje wkłatł&i 1 oscezędu . 31A 
i opi-ocSiiiow aja w ed i. nn iow y '

'wal*ty *asnra®icane,Blo. te> Srcs!!rne i papierow e..
-jBcićycaks

na zastaw  przeuns. z ło tych  s srebrn ych

Stale rarj w pytede świato
wym i w nlKitkszyia wyborze

poleca dla towarów wszelkiej branży

V .
MltBZYMffiflOWY
mm wseueuski

2 —8  w rseśw sa 1923  r«
Informacji udziela 

Targ Wiedeński, Wiedeń, VII.,
jakoteż zastępstwa honorowe:

w  P o s n a n in :  Izba Przemysłowo-Han
dlowa,

w  B y d g o s z c z y :  Akcyjne Towarzystwo 
Handlowe Związku Fabrykantów, 
ul. Hermana Fraukego 1. (6021

\
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Zawiadomienie!
Moich Szan. Gości i P, T. Publiczność zawiadamiam 

uprzejmie, iż na Ogólne żądanie za zezwoleniarn Magistratu 
wzgl. Komisji Parkowej, Restauracja w  Strzemlęciiiie 
otrzymuje Ooecnie nazwą

-J?j
wmM
'■Z?;i0s

Wczoraj rano zmarł po ciężkich cierpieniach 
w 80 roku życia swego, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz drugi ojciec, teść i dziadek

ś« p .

Ig n a c y  R u c iń s k i
o czem dunosi krewnym i znajomym stroskana 

7550 P t O  O  Z  i  H  A "

Oruiiiiiz, Fonaś, Bydgoszcz, Sinaiow s 1 2 5 .8 .2 3 .

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 27-go 
sierpnia przed poł. w Szwarcynowie, pow, lubawski.

R e s ta u r a c ja  
i £VLWiarr*Sa liiw iś ln lt

S tM © S B 3 -tę e lM l© .
Podając to do publicznej wiadomości, zaw;_d»u_' «n, 

iż jak dotąd tak i nadal staraniem moim będzie Szas. 
Gości obsłużyć jaknajlepiej i jaknajts.niej.

6320 Franciszek t e l i t e l l ,  p s p t e z .

© C i Ł O S Z M I B ; ' .
Z powodn podwyższenia ceny za węgiel i 

robocizny, podwyższa się Od 1 sierpnia r. t, 
wzgl. od ostatniego odczytania liczników wzgl. 
wodomierzy cenę za piąd i w olę jak następuje: 

1 Kwg, prądu dia światła mk. 15.000.™
1 „ dla sity „  12.000.—
1 ms wody 3.600.—

Grudziądz, dnła 24 sierpnia 1823. [6327
bielskie Tramwaje, Elektrownia i Wodociągi Orudziadz.

Ust gończy.
P—eciwko niżej opisanemu Bhfancissk®- 

w i Ś n le a y n k jk ie m n .y e l Kulka, z Warszawy, 
synowi Józefa i  Franciszki, nr. 1885 r. w War
szawie który zbiegł, i ukrywa się, zarządzam 
areszt śledczy z powodu zbrodni i kradzieży.

Jpraszam przeto, aby go aresztować i od
stawić do więzienia w Grudziądzu tudzież do
nieść o tern natychmiast podpisanej włączy z 
powołaniem się na numer bielący 2. J. 887/23,

R y s o p i s
Wysokość: 1 m. 75cm. 
Włosy: szatynowe
N o s : -------- —
Broda: — —- —
C era:-----------

Wiek: 38 lat 
Vost?e: średnia 
Oczy: niebiesko-szare 
TJsta: normalne 
Twarz: okrągła
Język jakim m ów i:-----------
Znaki szczególne: nosił mały wąs angielski, 
Gdzież; ostatnio ubrany był w ja,-no - popielate 

ubranie i palto czarne.
Grudziądz ,  dnia 16 zierpnia 1923.

Ssjizlg ś l e f c y  przy S ą iz ls  Okresowym
S  f  a  w  ® k . [6319

Ogłoszenie.
' Szgfssfp litendentinr 0. Ł  P L  w Topfijia

rozpisuje na dzień 29  sierijjM st for.

K b n k u r^ i
saa d o s ta w ę :  8.®®® c tr . jm ąbl,' ? .0 .000  
c ir . ż y t a ,  1 00©  c tr . p s a e n ic y  i  SO.OW© 
c tr .  o w sa .

Oferty należy składać w Komisji P'aetargo- 
wej Szefostwa Intendentury O. K. VI.I,, kosza
ry Piłsudskiego do dnia 28 sierpni.* 1923 r.

Oryginalne w«zwanie do składania ofert 
iakoteż szczegółowe warunki oglądać można w 
Szefostwie Intendentury O. K. VIII. Bef. Ży
wnościowy pokój nr. 83, w Kierownictwie Re
jonu Intendentury, Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz, 
w Okręgowym Zalcł. G-osp. Nr. VIII. Toruń, B. 
Z. G. Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz, oraz we 
wszystk:ch Szefostwach Intend-jntur innych 
D. O. K. ( 6298

We wszystkich wymienionych urzędach 
mogą ewentualni reflektahci otrzymać przepiso
we formularze ofert.
Szefostwo Intefideolnry Ck. VIII. Lttz. 23793/Int Zjum.

Sprali! toiffejileifcl
i trekiąt sil Kaczy woiskow*?:!

Komenda Uzupełnień Koni Grudziądz sprze
daje drogą publicznej licytacji konie wojskowe 
i źrebięta od klaczy wojskowych w niżej poda
nych irrejseowościash:

1. dtńa 12-go września br., o godz. 10-tei 
w Grudziądzu na placu ćwiczeń przy 
koszarach generała Hallera, ulica Lipowa 
nr. 14/22 (lconie i źrebięta),

2. dnia 20 września br. o godz. II80 w Pucku 
preed gmachem Starostwa (tylko źrebięta).

jfiUBRdint Koneiilt Uzupefnicó lont nr 22.
(—) Karkosiek,. maj or, 6321

Sprzedaż warzywa
Srtśfe Pswiaiiiwa w Ohmnie

Sprzedaje zaraz, lub z dostawą ‘ w terminie je
siennym, osobom prywatnym lub zakładom,  

w ię k sse  U o śc i 6323
Itapassf^ głowiastej,, ©©feialij- m a r
chwią isie^ruszkig seten" i t. p=

Zamówienia przyjmuje Powiatowy Urząd 
Budowlany w Grudziądzu ul. Rządowa 8.

Z ^ r s ą s l  Ś ż k ó S k l  p @ w .

f f lH Z U R K H
’ — Plac 23«go Stycznia —

Zmiana programn
w  d n i u  2 4 = g o  s i e r p n i a .  |  

P i e r w s z o r z ę d n e  a f r a k ć t e j

k a r  a k  u l o w e ,  
fo k o w e . lajr&o-
w e  (aatraichan), 
wykonane pod łu g  
ostatniej mody,bar- 
d :o korzystnie do 
nahy-cia. i f f in m ,  
Bydgosfca 4jl, I  Je- 
w<, prace, l r fa 
ter, telef.431. (62331

W J L M f O
roz^zewariuir ,̂wpJy^rao* 
roślinność, p  o p i  a w  i a ora® 
podnosi ja k o ść  i ilo ść  xian_, 
w ydaje  m ocną  i  dJa®4«Łonto|.

T I P I O
r z b o g e c -*  jotJH i  sjndw .

W A F jsT ©
dostarczam y natyohmiaafc l.*wr 

każdej ilości, (6ś2C

Br* d a  Schllep ar
Hurtownia matarj. bodowi.
:.Tol* 306 Bydgoszcz SM, 361

UtU

Maszyny rolnicze
n e w e  i  raży-wan© 

Młocarnie sztyftówki i cepówki, maueże, 
śrutowniM, wialnie, pługi, brony, par- 
nlkl, centryfug! 1 Inne maszyny , narzę
dzia rolnicze [7498

polecają po cenach niskich 
W a len ty  J u r k o w s k i  i  'S-ka, 

Dworcowa 31. Grudziądz. Moniuszki 6.

Józef Otumań i H. Ktirlattd
Twarda 13 W arszawa T elef. 196-04

Adres dla depesz: „JUGUSTa L 6199
RacU. czek. w P. K. O. Nr. 2662

W szelkie wyroby żelazne oraz części do maszyn 
rolniczych stale na składzie: NOŻE DO SIECZ
KARNI BUSATISA, SPRĘŻYNY DO BRON i KUL

TY WATORÓ W,

eielstwo Fabryki" w o i a  l o s i i i s ,  u r o .

Do natychmiastowej dostawy 
oferuje:

tatowi w 1 ta.
to kłsjsaU tatowts

Pasiofijilistylowaaą 
iepii (klelenasse)

Ceny oardzo korzystno 
bo własna fabryka

t e k t u r y
i własna

destylacja smoły.
WSalisbw Ifwailewii,

Fafertki papy daelsowej 
Tczew CPemerze^

S p o cja lm y

SI. tapczyk, SrudzifJz,
Toruńska 8 (podwórze, 

wykonuje wszelkie reperacje broni kurkowej! 
1 automatycznej fachowo 1 sumiennie. [6295

ST a  p r a w  j

iirH ifgSńtrfC T pi
dynii-iaszyi

Słomę lnianą w 'o M z e
n ie im ó c z o n ą , ni©r®sz©3są,

Slra? lnianą ic z o n ą  roszoną, 
Len lią is n y ,
Sitow e kartofle

knpujjĄH w a j o u e w e

C M  zatopi! Iiiii Księcia U*wKeifi.
Oferty przysyłać pod adresem:

Cessfi^ala aeakaapsa teaa W. ¥Jois:/iis2gi3 
X ęp n ® , H o t e l  cesa tM ln y . [6324

Motor
benzynowy
5 K. M,, puwietrzem 
chłodzony, kompletny, 
gotowy dc zapędu, nąl 
spriedaż. Do obejrzenia 
w fabryce nagrobków.

SSislaw  
Rzezalniaua 2& [7523

z materac., 
utrzymani, 
prattwz 

raiij f,priatł.
do sprzedania 
K ® w a lk «

Chełmińska % I  na. pr.
jTifci, i n k i  d o  sparzę*, 
dani®, S ło w a c k ie j  
g o  1 7  to. [7547

94a] w y k o n u ją

I .  fcsfigiS|!.T. u .  p- Pfflinaś
Oddział PracownJ Ełe&tromechanicznych
ul. Półwiejska 35. Tclafon 3581

Biiliźiii
zżółkłej i spla
mionej kawą. 
Krwi i, winen,, 

czekoladą, owo
cami sokiem 

itd zaleca się 
dodać podczas, 
gotowania SA- 
PONEM2—4tc.  
rehki Aeanu.

,.Asan*' działa 
,jak słońce na 
bielawie i lest' 
pod gwarancją 
nieszkodliwy.

Żadajeicf
wszędzie*

=  "WYRÓB = :. 
CEBM. ■fćBR

„e r .g JBta“
C. NAGÓRSKI 
ST.A RO G A R D  

(Pomorze)

Cegłę SKzyHw^iSZMfilY
po cenach umiarkowanych z dosta
w ą  natychmiastową p o l e c a

jjC JespeS iiia  Pap©8sif, św?L'e3sIs©ffii$aS!! 
Telefon 258

Eariaąd. Toruńska 6. Z. Wilman, tel. 257, 
godz. 9—3 pp. soboty od 9—1. [7541

czyste do czy£ raże
nia maszyn kupu
je w mniejfzyoh i. 
więksaimb lłośoiac.'

P I  A  2 0  S  ©  
do sprzedania Szkol ca 
,8, II na lewo. [7546

Bum© lustro
na sprzedaż Kościuszki 
5, p. I. . [7543.

Dobrze utrzymana

Bszfpa Iraw.
(Singera), na . sprzedaż.

B . W sraesiństal, 
R A M I I .  7553 ,

lisipt i  szyyH'
w dobrym stanie sprze* 
da Tuszewska Grobł* 
22, part. na pr, [75#

Na sprzedaż [75#

mika .
d® rasecasy RzezaltH** 
na 9, part. lewo.

U ż y w a n e

dobrze wyreperowa- 
ne, kofnptetne, pC' 
lecą z B.atyohm'8- 

sŁowj ■■dortawą

GRUDZIĄDZ 
przy dworcu. [6330

i » n i a  m .  8 .  S 3 / d  
o  g ® d ® .  

od b ęd z ie  j się W

.sprzedaż | 
n a w o ? * } -

w drodze publicznej.
cytacji w 3 pnłku Wol

[Łączności t-yt i kwzn,1'tt),

iriiFiilppSi, ichołJijńskiei. ^


